
Jan Tomczak

"Grundfragen der Soziologie : eine
Einführung für Religionslehrer und
praktische Theologen", Raimud
Ritter, Zürich-Einsiedeln-Köln 1973 :
[recenzja]
Collectanea Theologica 46/1, 240-241

1976



240 R E C E N Z JE

dzieci, o  zachow anie tego, co  już istn ieje. Za w ażniejsze uznali pouczyć, jak  
na now o ujrzeć rzeczyw istość religijną, aby ją przeżyć, jak pokazać now y  
sposób duchow ego urzeczyw istniania, aby w chodzić w  nie, aby w ychow ać 
do w olności, odw agi i życia w  obecności Bożej.

W ypada jeszcze zaznaczyć, że poznanie om aw ianej książki m oże przynieść  
pew ne ow oce i na gruncie polskim . Teoretykom  duszpasterstw a podsunie 
ciekaw e i praktyczne uw agi, a duszpasterzom  naw et konkretne rozwiązania.

ks. Jan  T om czak  SJ, W arszaw a

Raimud RITTER, G run dfragen  der Soziologie. Eine E inführung für R e li­
g ionslehrer und p rak tisch e  Theologen, Z ürich-E insiedeln-K öln  1973, B enziger  
Verlag, s 118.

K siążka jest w prow adzeniem  w  zagadnienia socjologiczne dla nauczy­
cieli religii i dla teologów  praktyków , jak to w skazuje podtytuł. Autor 
przeznacza sw ą pracę n ie  dla socjologów , lecz dla duszpasterzy, którym  czas 
nie pozw ala na gruntow ne studiow anie socjologii, a zajęcia w ym agają pod­
staw ow ych w iadom ości z jej dziedziny.

Ci, dla których książka została napisana, pytają o aktualne staw ianie  
problem ów  w  socjologii i poznaw anie przez nią rzeczyw istości, a n ie  o .hi­
storię czy defin icję  tej nauki. A  R aim und Ri 11 e r zaczyna w łaśn ie od yka-  
zania jej historii. Postępuje w  ten  sposób (jak sam  w yjaśnia), aby jego w pro­
w adzenie n ie  w ytw orzyło  fa łszyw ego przekonania, jakoby socjologia nie  
troszczyła się o w łasną h istorię i  o  historyczne procesy. Po przedstaw ieniu  
przebiegu rozw oju socjologii, po ukazaniu jej w ybitnych  przedstaw icieli 
i podaniu jej defin icji zajm uje się autor problem em , jaką rolę odgrywają  
badania w  tej nauce, których w yn ik i służą spraw dzaniu tw ierdzeń i hipotez 
już istn iejących oraz form ułow aniu now ych praw d i hipotez czy teorii.

Chyba najw ażniejsze w  p ierw szym  rozdziale książki jest om ów ienie metod, 
którym i się posługuje socjologia. A  w ięc dow iadujem y się, jak należy p rze­
prow adzać obserw ację, w yw iad, jak dobierać próby, jak urządzać ekspery­
m enty, aby osiągnąć w łaściw e w yniki.

Drugi rozdział przedstaw ia głów ne pojęcia socjologiczne, które w eszły  
już w  pow szechne używ anie. Pojęciam i, które się ze sobą ściśle w iążą i sta ­
now ią niejako jedną całość, są: osoba-społeczeństw o-kultura. Od nich , w ięc  
autor zaczyna om aw ianie g łów nych  pojęć socjologicznych. N astępnie zapoz­
naje czyteln ika z problem em  w artości i  norm, z ich znaczeniem  i funk cjo­
now aniem  w  życiu  pryw atnym  i społecznym . Po nich została ukazana rola, 
znaczenie, funkcjonow anie, rodzaje społecznej kontroli oraz zachow anie, k tó ­
re od niej odbiega i jej się n ie  podporządkowuje. Pojęcia, struktura i fu n k ­
cja w eszły  na sta łe  do języka socjologicznego, co  spraw ia, że R aim und R i t ­
t e r  zajm uje się także teorią strukturalno-funkcjonalną. P rzedstaw ia ją i w y ­
kazuje jej braki. W teorii strukturalno-funkcjonalnej w ystęp uje parzyste’ p o ­
jęcie  sytuacja i rola. Ma ono decydujące znaczenie. Odpowiada dokładnie  
pojęciom  struktura i funkcja. Stąd autor pośw ięca ukazaniu sytuacji i roli 
kilka stron w  sw ej książce. O czyw iście nie m ogło się obejść bez om ów ienia  
takiego pojęcia jak in stytucja , jej rola, funkcjonow anie i pow iązania. W pun­
kcie zatytułow anym  „grupa” poznaje czyteln ik  n ie  ty lko  określenie jej po­
jęcia czy defin icję, a le także układy w  grupach i w ynik i badań nad m a­
łym i grupami.

Zakres badań w  socjologii rozpada się  na w ie le  w yodrębnionych dzie­
dzin. O tym  m ów i trzeci i ostatn i rozdział książki. Jako przykłady socjo­
logicznych działów  w ybrał autor społeczne rozw arstw ien ie i socjologię religii, 
poniew aż treść tych  dziedzin m a bezpośrednie znaczenie d la  duszpasterzy. 
Są tu przedstaw ione teorie społecznego rozw arstw ienia i m etody badania
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tego zjaw iska oraz społeczne rozw arstw ienie w  RFN. W punkcie o socjologii 
relig ii jest m ow a nie ty lk o  o  religii jako zjaw isku społecznym , ale także zo­
stały podane c iek aw e w yn ik i badań, jak to zjaw isk o  funkcjonuje szczególnie  
w  N iem czech zachodnich.

K siążka jest napisana w  sposób zw ięzły, przejrzysty i zrozum iały. W krót­
kim  czasie m oże w prow adzić w  poruszane zagadnienia. Spełnia w ięc cel, jaki 
postaw ił sobie autor.

ks. Jan  T om czak  SJ, W arszaw a

G ottfried HEINELT, K re a tiv e  L ehrer  — k re a tiv e  Schüler. W as is t K rea tiv ita t?  
K re a ti m tä tserzieh u n g  beginnt im  V orsch u la lter. W ie d ie  Schule K re a tiv itä t  
fördern  kann, Freiburg im  B reisgau 1974, V erlag Herder, s. 160.

U czenie i  w ychow anie ma przygotow ać m iędzy in n ym i do podejm owania  
w sposób odpow iedzialny zadań, które staw ia przed człow iekiem  życie i do 
rozw iązyw ania ow ocnie oraz w ydajnie problem ów  z tym  zw iązanych. Aby  
w spółczesny człow iek m ógł tem u podołać, m usi rozw inąć i w  pełn i w yk o­
rzystać w szystk ie  m ożliw e uzdolnienia, jakie są w  nim  złożone. D zisiejsze  
zadania oprócz pilności i in teligen cji w ym agają tw órczej inw encji. Stąd za­
niedbanie, ograniczenie czy n iedocenianie rozw ijania tw órczych uzdolnień  
u dzieci i m łodzieży należy do w ielk ich  błędów  pedagogicznych i dydak­
tycznych. A utor przez om aw ianą książkę pragnie pom óc w  zapobieżeniu tym  
niedom aganiom . Zdaje sobie spraw ę, że to problem  w ażny i trudny ze względu  
na sw ą istotę i brak odpow iednich opracowań teoretycznych i praktycznych.

W przedstaw ianej książce autor rozważa, co m ożna zrobić w  szkole dla 
rozw ijania tw órczych m ożliw ości uczniów . P rzedstaw ia historię tw órczego  
w ychow ania i uczen ia  oraz stan obecny. Z astanaw ia się nad sam ym  poję­
ciem  tw órczości, co  przez n ie rozum iem y D ocieka czy jest w  ogóle m ożliw e  
do przeprow adzenia tak ie w ych ow an ie  w  szkole i  jakich ono w ym aga w a ­
runków. Ukazuje, jak n auczyciele pow inni być tw órczy, aby m ogli budzić 
i rozw ijać tw órcze uzdolnienia sw oich  uczniów . Czy w ystarczy tylko chcieć 
być tw órczym , aby już tw órczo w ychow yw ać i nauczać? Autor jest zdania, 
że trzeba m ieć tw órczą osobowość, która się kszta łtu je przez rozw ijanie m o­
żliw ości człow ieka w  trakcie w spom nianej w yżej m etody w ychow aw czej. 
Dopiero tw órczy nauczyciele i stw arzający w arunki do rozwoju takiej osobo­
w ości mogą w ychow yw ać jak najbardziej w ydajnych i produktyw nych ludzi. 
T acy bow iem  tylko mogą podołać zadaniom , jakie staw ia obecnie życie. 
W om aw ianej książce m ożna znaleźć rów nież praktyczne w skazania, np. jakie 
zachów anie nauczyciela w  toku lekcji ham uje tw órczy rozw ój uczniów , a jakie 
mu sprzyja. N ie  tylko bow iem  odpow iednio form ułow ane pytania, lecz także 
i humor w ychow aw czy budzi tw órczy rozwój uczniów.

O czyw iście n ie pom ija autor ukazania osobow ości uczniów  i w p ływ u  do­
mu rodzinnego już od najm łodszych lat, na ich tw órczy rozwój. Rozważa  
także rolę w  tym  procesie grupy, szkoły oraz poszczególnych kolegów  i kole­
żanek. Takie w ychow anie dotyczy zarówno kształcen ia  um ysłow ego jak i mo­
ralnego. G ottfried H e i n e l t  utrzym uje, że ty lk o  ten  człow iek może podcho­
dzić w  sposób tw órczy do w ypełn iania sw oich zadań, który jest w olny od 
egoizm ów, konfliktów , stresów, kto nie poddaje się nadm iarowi inform acji, 
żyje w  grupie, gdzie panuje dialog i nie goni za radościam i czy różnego ro- 
rodżaju przyjem nościam i. Słow em , w ychow anie tw órcze w ym aga w prow adza­
nia w  dyscyplinę i ascezę, bez kaórej n ie m oże ono w  ogóle istn ieć i roz­
w ijać się.

A utor opiera sw oje rozw ażania i w niosk i na w ynikach badań przepro­
w adzonych przez innych. Posługuje się językiem  plastycznym . Przytacza w iele  
przykładów. D zięki tem u jego książka stanow i w kład n ie tylko do teorii, lecz 
także do praktyki. W praw dzie nie w yjaśn ia  w szystk ich  trudności zw iązanych  
z w ychow aniem  tw órczym , bo do tego potrzeba w ie le  badań i rozważań,
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